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Taką odpowiedź otrzymałem od Zarządu Dróg Powiatowych 
(ZDP) w dniu 10 czerwca jako odpowiedź na mój wniosek. Wcze-
śniej, razem z radną Anetą Niedźwiecką proponowaliśmy odtwo-
rzenie tego ciągu w dotychczasowym standardzie oraz, by chod-
nik był o pół metra szerszy, z wydzieloną ścieżką dla rowerzystów 
i  pieszych. Nie wszystkim nasz wniosek przypadł do gustu, ale 
ZDP (chociaż nie w pełni) do wniosku się przychylił. Zdają sobie 
sprawę, że takie rozwiązanie nie jest najlepsze dla pieszych ani dla 
rowerzystów – jest to salomonowe rozwiązanie. Zaznaczam, że na 
takim ciągu pierwszeństwo ma zawsze pieszy. Osobiście jako pa-
sjonat jazdy rowerem (dla którego rower jest podstawowym środ-
kiem transportu przez cały rok), wolałbym żeby wzdłuż dróg były 
wydzielone pasy dla rowerzystów…

Wracając do ul. Kużaja, jak się okazało, kilku radnych również, 
równolegle, zabiegało o naprawę tego chodnika – jak go określają. 
Niezmiernie mnie to cieszy, gdyż do tej pory nie zauważyłem więk-
szego zainteresowania tematem odtwarzania czy budowy ścieżek 
rowerowych w  Radzionkowie. Przykład, przy przebu-
dowie ul. Nałkowskiej w 2018 roku gdzie ZDP też chciał 
trzymetrowy asfaltowy ciąg pieszo-rowerowy zamienić 
na chodnik brukowy o szerokości 1,5m, albo inny przy-
kład, kiedy na wysokości rozlewni paliw w  ogóle nie 
odtworzono chodnika i nikogo do dnia dzisiejszego to 
nie interesuje. Być może, gdyby nie ten dwugłos, ścież-
ka w ul. Kużaja byłaby odtworzona i wyglądała by tak 
jak ta w ul. Nałkowskiej od szkoły do Wtórmetu. Oczy-
wistym jest dla mnie, że nawierzchnia winna zostać od-
tworzona w standardzie co najmniej takim samym a już 
na pewno nie gorszym. By uniknąć w przyszłości po-
dobnych sytuacji, zaproponowałem pewne rozwiązanie 
składając wniosek i wychodząc z inicjatywą do podjęcia 
uchwały (wzorem innych miast) na temat: 

1. „Wytycznych przy projektowaniu i  realizacji in-
westycji na sieci dróg w  Radzionkowie obejmujących 
elementy infrastruktury rowerowej i pieszej” Moja pro-
pozycja to: żeby budować wydzielone pasy bądź drogi 
rowerowe asfaltowe, a jeżeli z kostki, to tej bezfazowej 
i przede wszystkim bez progów zwalniających jakimi są 
poprzecznie ułożone krawężniki na wjazdach.

2. O opracowanie planu budowy dróg rowerowych 
w Radzionkowie. Nie chodzi o doraźne, a o systemowe 
rozwiązania – żeby rowerem można było przejechać 
w  sposób bezpieczny (wydzielonym pasem, ciągiem 
bądź ścieżką) wzdłuż dróg, po których jeżdżą autobu-
sy miejskie tj. od ul. Hajdy do Orzecha, od kościoła do 
Bobrownik, od pl. Latochów na Stroszek czy od ronda 
w Rojcy do Witora i Reala. Niechby to trwało tyle lat co 
budowa plant czy rynku, ale niech będzie nadzieja, że 
tego doczekamy.

Mam nadzieję, że znajdzie się kilku radnych którzy 
tę inicjatywę poprą. 

Ps. Gwoli wyjaśnienia, dlaczego piszę raz chodnik 

a  innym razem ciąg bądź ścieżka. Różnica jest taka, że chodnik 
o szerokości co najmniej 2,5m gdy nie jest w żaden sposób ozna-
kowany jest chodnikiem, ale gdy zostanie oznakowany jako ciąg 
– staje się ciągiem pieszo-rowerowym.

Jeszcze jedno, pasy ruchu dla rowerów są najtańszą i najszybszą 
w realizacji formą infrastruktury rowerowej w przypadku istnie-
jącej jezdni. Istotną zaletą tego rozwiązania jest brak konfliktów 
z  pieszymi. Rozwiązanie to bywa jednak krytykowane ze wzglę-
du na niższe niż w przypadku drogi dla rowerów, poczucie bez-
pieczeństwa. Ponadto, według danych Komendy Głównej Policji 
w  2019r. rowerzyści uczestniczyli w  4426 wypadkach. Zginęło 
w nich 257 rowerzystów, a 3 999 osób zostało rannych. Według ba-
dań z 2019 roku miasta z wydzielonymi pasami ruchu dla rowerów 
miały 44% mniej ofiar śmiertelnych wypadków drogowych i 50% 
mniej poważnych obrażeń w wyniku kolizji. 

Wydzielony pas rowerowy – marzenie rowerzysty

Ciąg pieszo-rowerowy wzdłuż ul. Kużaja
W czerwcu rozpocznie się wymiana wodociągu w ul Kużaja. Po jego wymianie zostanie wybu-
dowana nowa nawierzchnia „chodnika”. Nowa nawierzchnia nie będzie odtworzona w obec-
nym standardzie, tj. nie będzie asfaltowa a z kostki brukowej, nie będzie też szersza od obecnej. 
Co ważne, kostka będzie bezfazowa i nie będzie przeszkód poprzecznych w postaci wystających 
krawężników, a co najważniejsze będzie oznakowana jako ciąg pieszo-rowerowy. 
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Rada Powiatu jednogłośnie podjęła uchwałę – apel o utworze-
nie w powiecie tarnogórskim Stacji Sanitarno – Epidemiologicznej. 

Ostatnie tygodnie pokazały, jak bardzo potrzebne jest wzmoc-
nienie służb koordynujących walkę z epidemią. 

Bytomski „Sanepid” działa na terenie Bytomia, Piekar Śląskich 
i  powiatu tarnogórskiego.  Odpowiada za zdrowie, aż 370 tys. 
mieszkańców. 

Dla porównania Sanepid lubliniecki ma pod kuratelą 76 tys. 

osób, W  świetle zagrożeń związanych z  pandemią COVID-19, 
trzeba powrotu tej placówki do Tarnowskich Gór, jest to wręcz nie-
zbędne dla bezpieczeństwa zdrowotnego 140 tysięcy mieszkańców 
powiatu tarnogórskiego…

ROCKI NIE ŻYJE, 
BĘDZIEMY PAMIĘTAĆ…

Jako pierwszy na Twitterze informację o śmierci Rockiego po-
dał Maciej Grygierczyk z  katowickiego „Sportu”. Doniesienia te 
potwierdził też przyjaciel piłkarza Wojciech Kowalczyk i  portal 
weszlo.com. 46-letni Rocki, piłkarz i  trener Ruchu Radzionków, 
tak zasłużony dla naszego klubu, był w ciężkim stanie po pęknięciu 
tętniaka. Rozegrał w latach 1992 – 2017 ponad 200 spotkań w eks-
traklasie, grał m.in. w Legii Warszawa, Polonii Bytom, GKS Tychy, 
Odrze Wodzisław czy Polonii Warszawa. Z Dyskobolią Grodzisk 
Wlkp. zdobył Puchar Polski i  dwukrotnie Puchar Ligi, a  z  Legią 
Warszawa wywalczył Superpuchar Polski. Z naszym klubem zwią-
zany był w końcówce swojej bogatej piłkarskiej kariery (od 2010 
roku z półtora sezonu przerwy), to tutaj postawił też swoje pierw-
sze kroki trenerskie. Wcześniej Piotr Rocki rozegrał 291 meczów 
w polskiej Ekstraklasie i strzelił 44 gole Karierę zawodniczą zakoń-
czył niespełna dwa lata temu właśnie u nas… w Ruchu Radzion-
ków. Tak go lubiliśmy, tyle zrobił dobrego dla naszego klubu…

„Rock Wrócił na Śląsk, gdzie czuł się najlepiej, i  jeszcze dwa 
lata temu grał w  4-ligowym Ruchu Radzionków. W  zeszłym se-
zonie nieoficjalnie prowadził ten zespół w  trzeciej lidze, ale nie 
zdołał uratować przed degradacją. Nieoficjalnie, gdyż wtedy nie 
miał jeszcze licencji. Z czasem jednak skończył Szkołę Trenerów 
w Białej Podlaskiej i uzyskał licencję A UEFA. Zyskał jednak wielki 
szacunek fanów Ruchu, którzy byli mu wdzięczni, że nie odszedł 
z  klubu mimo jego wielkich kłopotów finansowych. „Obok Ma-

riana Janoszki jesteś osobą, która wpisała się w historię Ruchu Ra-
dzionków i będziesz zawsze w Radzionkowie mile widziany” – na-
pisali na pożegnanie sympatycy Ruchu na stronie ultrasruch.com.” 

Był jednym z  bardziej rozpoznawalnych piłkarzy Ekstraklasy, 
wymyślane przez niego „cie szynki” po golach słynne były na cały 
kraj. Rocki odgrywał jednak dalej dużą rolę w szatni. – Miał fan-
tazję, by coś dodać od siebie po strzelonej bramce. Zawsze fajnie 
to wychodziło – wspomina pomocnik Groclinu z tamtych czasów 
Piotr Piechniak. Szkoda chłopaka, to prawdziwa strata, nie mamy 
wątpliwości, iż trenerem byłby kultowym, pozostanie w naszej pa-
mięci jako niekonwencjonalny piłkarz i człowiek… red.

PS. Raz spotkałem się z  Nim, ot tak prywatno – służbowo, 
i mówię – przyszło Ci w Cidrach spędzić emeryturę… Popatrzył 
z  byka, jaka emerytura? – Cidry to mój nowy dom, przynaj-
mniej wiem, gdzie jestem… 

GB

APEL o Sanepid w powiecie 
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Musimy też zadbać o  bezpieczeństwo kota. Koty to ciekawskie stwo-
rzenia, jeśli mieszkają w naszym domu, to po pewnym czasie zainteresują 
się tym, co jest za drzwiami i będą próbowały wyjść na zewnątrz. Spróbują 
zrobić to przez okno, jeśli będzie to parter, a okno będzie szeroko otwarte, 
to taka przygoda skończy się dobrze. Jeśli jednak będzie to wyższe piętro, 
to skutki mogą być tragiczne. Kot wprawdzie spada na cztery łapki, ale nie 
z drugiego piętra. Musimy więc zamykać okna lub zabezpieczyć je siatką. 
Również uchylanie okna może być dla kota niebezpieczne – będzie pró-
bował wyjść i może się zaklinować w szczelinie okiennej, a wtedy, jeśli nie 
pospieszymy z pomocą, może nawet zginąć. Jeśli więc uchylamy okna to 
warto zakupić specjalne zabezpieczenia, które uniemożliwią kotu próbę 
wyjścia. Zabezpieczenia nie są drogie, a mogą naszemu pupilowi uratować 
życie. Niebezpiecznym miejscem dla kota jest również balkon – jeśli jest 
on wyżej niż na parterze, albo jeśli pod balkonem jest ruchliwa ulica, to 
powinniśmy zabezpieczyć balkon specjalną siatką. Łazienka też ma swoje 
zagrożenia – przede wszystkim musimy nabrać zwyczaju zamykania klapy 
sedesu. Jeśli będzie ona otwarta, to kot na pewno z tego skorzysta… Koty 
lubią się chować, znam przypadki, że kot wszedł do pralki i tam umościł 
się w  przygotowanym praniu, nieświadomy tego właściciel włączył pral-
kę… i  tragedia gotowa. A  przecież wystarczy zamykać drzwiczki pralki, 
albo bezpośrednio po napełnieniu pralki włączyć pranie. Przygody kotów 
z  pralkami zawsze się bardzo źle kończą. Najtrudniejsze za nami, teraz 
przyjemniejsze tematy – kot potrzebuje miseczek – na wodę (powinna 
być zawsze świeża) i jedzenie. Miseczki trzeba regularnie myć i wyrzucać 
nieświeże jedzenie, zwłaszcza latem. Ilość jedzenia trzeba dostosować do 
potrzeb kota, nadmiar jedzenia na pewno się zepsuje, zainteresują się nim 
muchy (mięso!), i trzeba będzie je wyrzucić. Koty, w odróżnieniu od psów, 
same ustalają gdzie będą spały, a przesypiają średnio 70% swojego życia! 
Nawet najpiękniejsze legowisko może zostać wzgardzone, ponieważ kot 
wybierze np. nasz fotel. Nie ma w tym nic złego, ale trzeba pamiętać, że 
futrzaki się linią i zostawiają sierść, więc mogą nam ofutrzyć sofę czy fo-
tel, a wtedy nasi goście mogą mieć niemiłą niespodziankę. Ale jest na to 

bardzo prosty sposób – najtańszy z możliwych kocyk z polaru. Kot się na 
nim wyleguje, a kiedy chcemy usiąść – zdejmujemy kocyk i mamy czysty 
fotel. Oczywiście fotele, sofy i podłogi musimy odkurzać z kociej sierści, 
a kocyk regularnie prać… Jakie rozrywki możemy zapewnić pupilowi? Tu 
również mamy bardzo szeroki asortyment rozmaitych bawideł, nasze koty 
bardzo lubią wędkę z jakąś zabawką na końcu – skaczą do tej zabawki i po-
lują na nią do upadłego. Lubią się również bawić dzwoniącymi piłeczkami, 
za którymi gonią i którymi turlają. Mamy w domu również „koci domek 
na nóżce” – od czasu do czasu któryś z kotów włazi do środka i wygląda 
przez okienko. Można również kupić kotom specjalną konstrukcję, na któ-
rą mogą się wspinać i skakać. Taka konstrukcja ma zazwyczaj kilka pozio-
mów, na których są półeczki lub miejsca do spania. Koty lubią spać wyżej 
– nie na podłodze, ale gdzieś wyżej – na oparciu fotela, na półce. Drapaki 
są po to, żeby koty nie ostrzyły pazurków na naszych fotelach i kanapach. 
Warto kota od kocięctwa uczyć tego, że ma drapać to, co ma, a nie to, co 
chce. Warto też dbać o pazurki i regularnie je obcinać. Kot, któremu od ko-
cięctwa regularnie obcinamy pazurki będzie się temu zabiegowi poddawał 
spokojnie, ale są też koty, którym właściciele nie potrafią obciąć pazurków 
– w ostateczności można ten problem rozwiązać w gabinecie weterynaryj-
nym. Różne odmiany kotów mają rozmaite futerka – i warto wiedzieć jak 
o nie dbać. W tym celu powinniśmy zakupić szczotkę do szczotkowania fu-
terka. Koty rasy europejskiej potrafią same zadbać o czystość, trudniej mają 
koty perskie i inne, obdarzone gęstym i długim włosem. Takie koty trze-
ba regularnie szczotkować żeby nie dopuścić do powstawania kołtunów 
i  „dredów”, szczotkując kocie futerko wyczesujemy również zanieczysz-
czenia, martwe włosy, i tym samym ułatwiamy kotu życie. Warto też tutaj 
wspomnieć, że opieka nad rasowymi kotami jest trudniejsza niż opieka nad 
zwykłymi „dachowcami”, trzeba poczytać, czasem skonsultować się z we-
terynarzem, a  jeśli zakupujemy kotka w  hodowli – koniecznie pozyskać 
szerokie informacje jak dbać o zwierzątko, żeby było zdrowe i szczęśliwe. 

Taco Makota

Jak być dobrym dla kotów – Lekcja trzecia: 
jak mieszkać z kotem pod jednym dachem?
Kiedy już zaprosimy kota do swojego domu, to musimy odpowiednio dostosować go do potrzeb kota. Przede 
wszystkim trzeba zaopatrzyć się w kuwetę i piaseczek (żwirek) żeby kot miał gdzie załatwiać potrzeby fizjologicz-
ne. Na rynku mamy duży wybór kuwet, zamykane, grające, kolorowe lub niekolorowe. Jaką wybrać? Najprostszą 
i łatwą do codziennego czyszczenia. Trzeba pamiętać, ze koty to czyste zwierzątka, i z brudnej kuwety raczej nie 
skorzystają, załatwią się natomiast w innym miejscu, dobrze jeśli będzie to obok kuwety. Do kuwet wsypujemy 
żwirek lub specjalny piasek. Warto kupić specjalną ażurową łopatkę do czyszczenia kuwety z kocich odchodów. 
Żwirek regularnie czyszczony i uzupełniany czystym, może wystarczyć na jakiś czas, ale wszystko ma swój koniec – 
co 5 – 14 dni kuwetę trzeba opróżnić i wyczyścić, wypełnić świeżym żwirkiem. Jest to sprawa indywidualna – każ-
dy właściciel i każdy kot ustalają własne terminy. Na rynku można spotkać żwirek, który zgodnie z opisem można 
wrzucać do wc. Osobiście nie polecam, zapchanie kanalizacji to katastrofa, więc nie ryzykujmy. Lepiej zużyty 
żwirek wyrzucić do kosza z odpadami zmieszanymi. Odchody zwierząt nie są „bioodpadami”!!




